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W NIEDZIELE DNIA 20, LUT EGO 1808,0. 25a 


Stopnie zimna w miefiącu Lutym 1803 
uważane w tuteyszym obserwatorium astrono- 


micznym o godzinie 7 zrana. 


Dni. Stopnie i 1ote ich części. A 
1 —— 8. 

2 „| D 5 

5 = 9, 2 

4 TF 17, 4 

5 —— 17. 

6 — 14, 6 

7 — 16, 6 

8 — 23. 

9 ZE II, 4 

10 —— TĄ. 

II —— Ti: 
271-048 

13 = I4. 6 

14 a I3 6 

35 —— 8. 6 


Z Wiednia d: 12. Lutego. 


Wczoray d. II t. miako. w rocznicę 
Śmierci S. P. Eleonory Cesarzowey , z domu 
Xżny Mautuańskiey, fundatorki ordern gwiaz- 
dziltego damskiego , odprawione zoftały w 
zamkowym kościele uroczyfte exekwiie za 
Zmarłe tego orderu damy , ha których znay- 


dowałą fię Cesarzowa Jmć z przytomnemi tu 
damami tego orderu. F 


A e a ————— 


=e a 


y 


J. C. K. M. raczy? nayi awiey udzielić 
Pawłowi Turetszek przywiley na fabrykę su- 
kicnną w okolicy Bryna. 

Jak dalece ekonomiła kraiowa w zwroście 
poftępuie, wiglać z naftępuiącego czynu, który 
zasługuie , aby był od wszyfikich gospoda- 
rzy naśladowany. C. K. nadworny konsyliarz 
i dyrektor wszyftkich dobr C. K. familii w 
Węgrzech de Holzmejfter, maiący pod swoim 
dozorem przeszło 24,000 sztuk hiszpańskiego 
gatunku owiec, widząc iak wiele naturalna o- 
spa zabierała corocznie tych zwierząt, wpadł 
na myśl, czyby temu złemu nie można przez 
szczepienie ospy , tak, iak fię na ludziach pra- 
ktykuie, zapcbiedź. Wezwał do tego rady 
doktora i profeflora źwierzęcych chorób Pes- 
sina. Zaszczypiono pierwszą razą przeszło 
6000 ssącym i Iooo zoftawionym iuż jagnię- 
tom owczą ospę , nie wiedząc iaki to ieszcze 
wypadek sprawić może; lecz skutek uwień- 
czył znpełnie iego przedfięwzięcie: wszy ft- 
kie 7000 owiec zoftawione samey naturze bez 
żadnego poprzedniczego przygotowania były 
rzeźwe, odbyły szczesliwie ospę, wyią- 
wszy niektore, których fię nie chwyciła, i 
żadna niezdechła. Przesąd iż owcom nie mo- 
żna ospy szczepic , tylko w ten czas kiedy fig 
naturalna pokaże , i to nigdy iagnictom ssą- 
cym, zoftał tym doświadczeniem zwalony. Dla 


YC 


przekonania fie widoczniey oskutku tego do- 
świadczenia , w pędzono potem 1000 takowych 
szczepionych owiec pomiędzy owce, maiące 
naturalną ospę, lecz na żadney nie pokazał fię 
haymnieyszy slad powtorney naturalney ospy. 
Oczafie i e materyi iaką do szczepienia uży- 
wać należy , poźniey publiczność ekonomiczna 
uwiadomioną zoftanie , ponieważ ieszcze wspo- 
mniony konsyliarz nadworny z doktorem Pes- 
sina czynią doświadczenia w dobrach C. K. fa” 
miliynych Eflling , Mannersdorfie i Haliczu na 
ftarych owcach. 
Z Paryża d. 31. Stycznia. 

Monitor mieści wsobie bardzo interesu- 
iący szczegołowy rapport półkownika Seba- 
. ftianieg> do pierwszego konsula z iego pusei- 
ftwa do Trypolu, Egiptu, Syryj, i Zantu. 
Osnowa rego rapportu ieft naftępuiąca: 

“D. 30 Września przybyłem do Try- 
poły na fregacie Kornelia.  Nitychmialt pisa- 
łem do kontra admirała Cederftrema, i do mi- 
nira baszy ofisruiąc im moie pośrednictwo 
do zagodzenia zatarzow poniędzy dworem 
szwedzkim i rządem trypolskim. To pośre- 
dniectwo przyięte zo!łało. Minifter i kontra 
admirał udali fię do domu kommifforyatu fran- 
cuzkiego , i rozpoczęliśmy negocyacye. Obie- 
dwie firony były bardzo dałskiemi od zgody; 
basza domagał fię bardzo wielkiey summy i 
powiększenia rocznego haraczu. Odwoływał 
on fiẹ do traktatu zawartego przez posła 
szwedzkiego przed 2 laty, który mu zapła- 
ceuje 245,000 twardych piaftrow , a 20,000 
rocznego haraczu zanewnił. Dodał, że 2 lata 
woyny wyciągnęły £a 1anadzwyczayne kosz- 
ta, | że odwołując fię tylko do powyższego tra- 
ktatu wielkiego umiarkowania dowod daie. — 
Pan Cederftrom w imieniu swego dworu ofia- 
rował tylka 100,090 piaftrow za okup nie- 
wolnikow szwedzkich, których liczba 150 
wynosi, ą rocznego haraczu 5,00q piafirow. 
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Po a Lę, "udało mi fie skłonić ich do 
podpisania traktatu, ftanowiącego opłaty nie- 
wolnikow 150,000 piaftrow , a 8009 rocznego 
haraczu. D. r Października byłem z wielką 
okazałością baszy przediławiony , który mię 
ze wszelką czcią przyiął. Wymiana ratyfi- 
kacyi naftąpiła, i Rzpltą włoską uznano. Ba 
sza z wielką trudnością przystał na uzuinie 
tey Rzpitey. Obawiał on fię aby pod tem 
imieniem całych W/łoch nieobięto, i żeby tym 
sposobem nie był przymuszony wszyftk ch o- 
krętow tey części Europy bez rożnicy oszczę- 
dzać, coby iego marynarce ciłkowitą klęskę , 
zadało. Dałem mu wtey mierze potrzebne 
abinśnienia, na które odyowiedział. Widzę 
nikoniec że mogę żyć w pokoiu z Rzepltą 
włoską nieszkodząc dobru moiemu. Ale choć- 
by też i ciężey ieszcze było, uczymłbym ie- 
dnik, gdy tego żąda wielki Bonaparte. ;, Ba- 
sza trypolski ieit człowiek odwāżny i przed- 
fiebierczy , telt przyiacielem Francnzow. An- 
glicy wspierali tego brata, który fię teraz w 
Desnie bez wszełkiey pomocy  znaydaie. 
Chciałby on Trypolanow do buntu przeciw 
bratu wzburzyć , ale nie ma zaufania u ludu, 
Intereffa Kraiowe są polecone Seidowi M iho- 
medel Dedza pierwszemu miniftrowi baszy. 
Ten człowiek ma wielką przezorność i znalo- 
mość europeyskiey polityki.  Odprawił om 
podroż po Francyi, i z serca ieft przywiąza- 
ny do naszey oyczyzny. 

D. 2 Października wyiechiłen z Trypo- 
In, ad. 16 do Alexandryi przybyłem. 'legoż 
dnia udałem fię do jenerała Stuart! kommen- 
deruiącego tam lądową i morską fiłą Angli- 
kow. Oświadczyłem mu i pokazałe n rozkaz 
miniftra 'związkew zagranicznych ,. abym tię 
udał do Alexandryi i ieżeliby Angcy byti 
jeszcze w twierdzy, abym żądał opuszczemią 
iey ftosownie da amieńskiego traktatu. Z począt- 
ku powiedział mi jenerał Stuart, że to naftą- 


y 
pi wkrotce, ale gdym o dokładnieyszą odpo- 
wiedź naftawał, oświadczył, że żadnego ie- 
szcze nie odebrał rozkazu do uftąpienia z Ale- 
xandryi , i że tam myśli zimę przepędzić. — 
Jenerał Stuart ma za adiuranta iednego fran- 
cuzkiego emigranta, którego zowią kawale- 
rem de Sades. Jet to człowiek z głową; 
władaiący umysłem jenerała, ale głowny nie- 
przyjaciel Francyi. 

Tegoż dnia odwiedziłem Khurchid A- 
chmeda baszę alexandryyskiego , i Kapitana 
beia dowodzcę fit morskich tureckich. Oświad- 
czyłem im, że agenci handlu francuzkiego do 
Alexandryi przybędą. To oświadczenie spra- 
wiło wielką radość, 1 mie kryli fię z tem, że 
z; niechęcią . patrzyli na goszczenie w tym 
kraiu Anglikow.  Doniosłem im, że to gosz- 
czenie już nie długo potrwa, i że powszechny 
pokoy nie zoftawia Żadney wątpliwości o 
prędkiem ich wyyściu. 

D. 20 Października wyiechałem do Kai- 
ru pęd zastoną 2 Hicyerow tureckich , i 6 
francuzkich żołnierzy, Twierdza Abukir , 
kędy noc przepędziłem znayduie fię w uayo 
płakańszym ftanie, Wszedzie w urzędnikach 
gureckich widziałem wielkie przywiązanie do 
pierwszego konsula. Mowiłem do Szaikow: 
” Pierwszy konsul bardzo wasz kray kocha i 
mowi częfto o nim; wasza sZczęśliwośc bar- 
dzo go obchodzi; nie zapomni o was i zaleci 
«was Porcie. Zawarł on pokoy z Europą, a 
wasz kray uczule jego czułość i pamięć, któ- 
rą zawsze ku nieszczęśliwym Egipskim 
szayktom zwraca. >, 

D. 25 Pazdziernika przyiechałem do Ru- 
laku, skąd wysłałem gońcem ob. Jaubenta do 
baszy kairskiego , dla uwiadomienia ge o mo- 
3em przybyciu. Nazajutrz przysłał ini basza 
500 iezdnych i 200 pieszych żołnierzy pod do- 
wodztwem  nayznakomitszych  oflicyerow 
swoiego domu. — Wjazd moy do Kairu ozna- 
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czyły wyfirzały z armat i okrzyki zgroma . 
dzonego ludu. Przybywszy do baszy tze- 
kłem mu: ” Pokoy między Rzepitą francuz- 
ką i wysoką Portą zawarty zoftał, dawniey- 
sze związki przyłaźni i handlu przywrocene* 
mi będą, i mam zlecenie od pierwszego kon- 
sula zapewnie Cię o iego życzliwości, i u- 
wiadomić Cię o przybyciu do Egiptu francuz- 
kich agentow. ,, Basza mi na to odpowiedział: 
« Przychylność , którą mię pierwszy koasul 
zaszczyca, przenika mię wdzięcznością, 2 
iego agenci handlowi będą wszędzie gnay- 
większą przyiażnią przyymowani. „ Potem 
udałem fię do pomieszkania, które dla mnie 
basza przygotował. 

D. 27 Października poszedłem znowu de 
baszy i miałem z nim długie naradzenie. Między 
“ Q)soba twoia, i 
kray twoim rządom poddany , mocno obcho- 
dzi pierwszego konsula. 
go szczęścia sprawcą, i zlecił mi abym ci 
tobą i 


innem rzekłem do niego : 
Chce on bydź twe- 


ofiarował iego pośrednictwo pomiędzy 
bełamit. ,, 

Z nayszczerszen ugzuciem podziękował 
mi za przywiązanie pierwszego konsula do ie- 
go osoby , "ale mię zapewnił, że miał ode 
dworu naywyraźnieyszy rozkaz, aby do o- 
ftatniego toczyć woynę z Beiami,i w Żadne 
Ja mu dałem 
uwagi, że po 5 całkowicie przegranych prze- 
ciw Mamelukom bitwach, położenie Turkow 
było nader krytyczne, i że ten upor wpra- 
wiał ich w niebezpieczeńftwo utracenia całey 
prowincyi Potem pokazał mi ferman Porty, 
z którego fig zupełnie przekonałem, Że niepo- 
dobna mu było w żadne umowy fie wdawać, 
©Oświadczyłem mu zamiar moy obeyrzania 
warowni miafta , natychmialt więc wydał roz- 
kazy, ażeby ftraże, które mi dodat, wszę- 
dzie mię prowadziły, gdzie tylko poyśdz ge" 
chcę, i oświadczył, że mu nit milszego byd 
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znimi układy nie wchodzic. 


14 
nie może, lak gdy mi bytność moią w Kairze 
przyiemaą uczyni. Odwiedzałem potem Szai- 
kow. Trzebaby bydź ocznem świadkiem, tak 
iakia, tego zapału, iaki w nich wzbudził widok 
portretu pierwszego konsula, ażeby zobie można 
było wyobrazić ich nadzwyczayne 
Rozdałem ie znakomitszym sząikom Kairu i 
innych miaft, które przejechałem. 

"OOb. Jaubert i Berge zapewnili mię, że 
mieszkańcy Kairscy nigdy tyle przywiązania 
do Francdzow mis okazali, ile teraz w czafie 
Gdyśnry przebiegali ulice, 


uczucia. 


przybycia mego. 
kazdy powftawał i pozdrawiał mis. Gwiaz- 
dowroże czynią codziennie proroctwa oprzy- 
szłym lofie pierwszego konsula. Pomrukiwali 
na to żołnierze tureccy, żem wszyftkie twier- 
dze kairskie przeglądał, aleia udaiąe , iak gdy- 
bym tego nierozimiał , nie przelławałem o- 
biegać „i poftrzeżenia czynic. 

D. 29 powracaiąc z twierdzy Dupuys 
nagabał mię ieden żołnierz. Ponieważ on zda- 
wał fig bydź piianym, a wszyscy mieszczą- 
nie publicznie swoią niechęc ku niemu ckazali , 
tedy mnie to nie zaftanowiło, i daley drogę 
moią kohczyłem. W krotce potem przeież- 
dza koło Muftafa Oakil, ieden z nay- 
znakomitszych Kairzanow i miiaiąc mie , za- 
czął lżyć moich dobocznych, że Clrześciia- 
ninowi, a zwłaszczą Francuzowi tiką cześc 


mnie 


wyrządzali , groził im nawet okiiowanien po 
moim odieździe. Taką poniosłszy obelgę są- 
dziłem moią powinnością nie pokrywać jey 
"milczeniem; przyszedłszy więc do domu wy- 
słałem natychmiaft ob. Jauberta do baszy, 
skarżąc fię i żądając predkiego zadosyć uczy- 
nienia.  Oświadczyłem mu 
ten człowiek przyszedł do mnie publicznie, i 
prosił oprzebaczęnie winy, i zdał fię iedy- 
Multafa był 
wielkim polubieńcem baszy; chciano więc w 
łagodnieyszy sposób tę rzecz zagodzić , alem 


żądanie, ażeby 


nie na łaskę lub nie łaskę moig. 
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ia przy Tf żądaniu obftawał, i oŚwiad- 
czyłem wyraźnie , że ieżli fię żądaniu memu 
zadosyć nie itanie , będę natychiniaft z uskar- 
żaniem fię profto do Paryża i Konftantynopola 
pisał. To świadczenie otrzymało swoy sku- 
tek. Multafa przeftraszony przyszedł naza- 
iutrz w towarzylłwie P. Rosettego , i przepro- 
sił mie. Rzekłem do niego: ** Pierwszą moig 
myślą było Ci kazać zdiąc głowę, i iedynie 
na prożbę baszy i P. Rosettego darowałem 
Cię życiem.  Aleieżeli kiedy poważysz fię 
Francuza lub osobę de iego Świty należącą 
z iżyć, zguba twoia iet bieuchronna. ,, Ten 
przypadek w mgnienia oka po mieście rozyło- 
szony sprawił naylepszy skutek, 

Tegoż dnia usiłowano Albańczykow prze- 
ciw mnie podburzyćc. Dwa lity od fironni- 
kow angie'skich z Rozety pisane zapewniaty, 
że flotta francuzka z 500 żagli -złożona poka- 
żała fig przy brzegach Natolii, żeśmy na 
Koniłantynopol godzili, i że moie bawienie 
fie”w Egipcie nie ma innego celu, iak tylko, 
ażeby nas oszukać, i na grożące n.ebezpie- 
czehitwo uśpic. Kazałem natychmiaft przy” 
wołać do siebie kapca , który ten lift doftał 
i domagałem fię oddania mi litu, co i uczy- 
nih  Natychmiaft posłałem go do baszy i ka- 
załen mu oświadczyć, że te nie roztropne 
wiidomości dli tego rozsiane były, ażeby 
wzniecie rozruchy, i zniszczyć dobre poro- 
zu nienie które między Francvą i wysoką Por- 
tą panuje, i że fałszywość tey wiadomości 
głową noig ręczę. 

Basza porozumiawszy wybieg niechciał 
fię wto wdawać, ale mi przysłał lit jenera- 
ła Stuarta mieszczący w sobie wyrazy pier- 
wszego konsula zowego czasu gdy armiią 
wschodową dowodził, Te wyrazy zFrukty- 
dora r. VII. przypominały Egipcyanom Że: “s 
przyszedł ezas w którym Stambuł Arabom 
haracz musi płacić , Kairswoie dawne zwierz- 


W <rę 
Osmanow 
Stuart 


chnictwo odzyska, a panowanie 
na wschodzie zniszczone  zofłanie.,, 
chciał baszy kairskiego uwagę na te wyrazy 
zwrocić , i dadź do zrozumienia iak dalece na- 
sza przychylność do Turkow i nasz pokoy 
szczeremi bydź mogą. 

Rozrzarzył fię na to gniew we mnie, 
ale nadzieia Stuarta zoftała omyloną. Basza 
„aż do chwili odiazdu nego traktował mię w 
nayjoch'ebnieyszym sposobie, a kommis- 
sarz angielski w Kairze był $ wi:dkiem przy- 
wiązania obywateli tego miafta do Francu- 
zow. 

Muhamed basza iet niewelniliem z Gru- 
zymii, był on wychowany w domu kapitana 
baszy do którego zsesrca ieft przywiązany » 
i ma wiele charakteru swciego Pana. 

Otrzymałem deput:cyą od mnichow gory 
Sinai, którychem iuż był baszy zalecił. Na- 
pisałem do przeora zapewniaiąc go oprzy- 
chyłności i opiece pierwszego konsula. Mni 
chy propagandy w Kairze, dla którychem 
znowu pozyskał opiekę narodową odprawili 
uroczyfte nabożeafiwo i śpiewali Te Deum 
za powodzenie pierwszego konsula. Byłem 
ma tey ceremonii z catem Chrześciańfi'wem 
i zapewniłem oycow propagandy, że odzy- 
skali wszyfikie swoje dawnieysze przywi- 
leie. 

Dniem przed moim odiazdem (2 Listop:) 
odwiedziłem jeszcze raz baszę i zaleciłem mu 
wszyftkich Chrześcian i Turkow, którzy 
wczafie bawienia fię armii francuzkiey w Egi- 
pcie w związkach z nią byli. Basza nietylko 
mi przyrzekł onych oszczędzać, ale nawet z 
nay większą dobrocią traktowac. 

D: 19 Liftopada przybyłem z Damiety 
do Akry w Syryi. Posłałem oob Jauberta i 
Lagrange do Dżezar baszy z litem oznaymu- 
lłącym, że byłem przysłany od pierwszego 

OLSUJĄ w zleceniu traktowania z nim wzglę- 


y 
sa przywtocenia związkow handlowych w 
Syryi, i żądałem odpowiedzi na pismie. Nie- 
uczynił on tego i oob. 'Jauberta i Lagrange 
bardzo ozięble przyiął. Radzono mi powsze- 
chnie abym go nieodwiedzał bez lifiownego 
zapewnienia, Nie zafłanowiło mię to, udałem 
fię do Akry i byłem przez tłumacza baszy 
przedftawiony. Przyymował mię w pokoiu, 
gdzie tylko sam ieden zoftławał. Przy iego 
boku leżał 4 rurny piftolet, wiatrowka, pa- 
łasz, i obuch. Zapytał mię fię, czylibym 
był przeświadczony, że gdy nasza godzina w 
niebie wybiie, los nasz odmienić lie nie mo- 
że. Qdpowiedziałem , że rownie iak i on ie- 
ftem fatalizmu wyznawcą. Długo potem w 
teyże samey myśli rozprawiał, i okazał wiel- 
ką chęć uchodzenia za człowieka rozumnego 
i sprawiedliwego. ” Mowią, (rzekł kilka kro 
tnie do mnie) że Dżezar baszą ieft barbarzyń- 
cem, ale on ieft tylko surowym i sprawiedli- 
wym. Proś pierwszego konsula, ażeby mi 
nie przysyłał na handlowego agenta żadnego 
garbatego, ani iednookiego, boby znowu po- 
wiedziano , żem ia go skaleczył.  Poważam 
ia bardzo Francuzow. Bonaparte iet małym 
ale naywiększym z ludzi ; 
wiem i o tem dobrze , że Kairzanie z duszy 
iego powrotu życzą. Wieszże dla czegom 
Cię z uprzeymością przyiął ? bo bez fermanu 
przyszedłeś. Rozkazy Dywanu ftambulskie- 
go niczem są u mnie , brzydzę fię i gardzę 
iednookim wezyrem. Mowią, że Dżezar ba- 
Sza ieft bośniakiem i barbarzyńcem , z tem 
wszyfłkiem ia nie potrzebuię nikogo, mnie 
wszyscy. Urodziłem fię ubogim i po oycu 
nic procz odwagi nie odziedziczyłem , a ieduak 
moie zabiegi poftawiły mię na wysokim fto- 
pniu. Wszyltko dąży do swoiego celu; mo- 
że Dżezara inż dziś lub iutro nie będzie; nie 
dla tego, że go ftarość przyciska, iak rozgła- 
szaią nieprzyiaciele iego , ale że Bog tak rozrzą- 


co do wzriofiu , 


| X 
dził. Zginął Krol francuzki, który był po- 
tężny , a Nabukodonozor naypotężnieyszy z 
krolow dni swoich od muchy zofiał zabity 
&c. — Ze wszyftkich mow Dżezara poznać 
można, że chce przeiednać sobie pierwszego 
Konsula, i że fię gniewu iego lęka. 

Dawniey Dżezar był przeciwny Bona- 
partemu „i na usprawiedliwienie tego poftępku 
taką mi powiedział baieczkę: ” Pewny nie 
wolnik po bardzo długiey podroży, w którey 
—wiele niewygod i głodu wycierpiał, przybył 
na małą cukrową rowninę. Pokosztował wy- 
bornego soku i poftanowił tam  obfiąśdź. 
W krotce przybywa dwoch ieden po drugim 
podrożnych. Pierwszy miiaiąc go rzekł Sala- 
smalec ( pokoy i wszyfiko dobre niech będzie 
z tobą). Niech cię bies weźmie, była nie- 
wolnika odpowiedź. W tem nadieżdza drugi 
podrożny, i pyta go fię dla czegoby na ludz- 
kie pozdrowienie pierwszego tak nie grzecznie 
odrzekł? Mam do tego słuszne powody, od- 
powiedział niewolnik. Gdyby moia odpo- 
«wiedź była ludzka, tedy ten człowiek przy- 
szedłby był do mnie, dzieliłby był ze mną 
moy pokarm, a znałazłszy go dobrym , obdarł- 
by mię był z niego. ,, 

Zapewnił mię Dżezar, że będzie nay- 
łudzczey poftępował z Chrześcianami , klasz- 
torami w Nazarecie i Jerozolimie. ” Moie sto- 
wo , mowił mi, ieft ważnieysze niżeli trakta- 
ty. ,, Wczafie rozmowy grała nam naypię- 
kuieysza muzyka woyskowa. 

Jego pałac w Akrze ma wiele smaku i 
wytwomości, ale do pokoiow potrzeba išdź 
przez bardzo wiele udrożow. W środ scho- 
dow zńayduie fię więzienie, w którem mno- 
ftwo nieszczęśliwych na kupę fiłoczonych 
widziałem. Na dziedzińcu ftoi 12 pięknych 
polowych armat razem z prochownicami. Nic 
potwornieyszego i bardziey oburzaiącego nie 
widziałem nad mini Rra Dżezara, Pozbawił on go 
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oczu, uszu i nost. Więceg Too osob w tym- 
że samym ftanie w Akrze widziałem. Na 
widok iego dworskich, rzekłbyś, iżeś prze- 
niefiony da iaskini łotrow, oftirzących zęby 
na rozszarpanie ciebie. Straszydła wycisnęły 
piętno swoiego obrzydliwego charakteru ną 
tem wszyftkiem , co go otacza. 

Cześć tylko warowni akreyskich oglą- 
dać mogłem, przezorność nie pozwoliła mi 
tego. Z tem wszyftkiem przez prokuratora 
propagandy i kommiflarza Rzepltey Jońskiey 
zaliągnąłem naydokładnieyszych wiadomości o 
dzilieyszym ftanie Syryi i warowni akrey- 
skiey. Cała Paleftyna i Syrya ieft teraz pod 
panowaniem Dżezara. Od 5 miefięcy oblega 
Jaffę 9000 ludzi. 

D. 29 Liftopada wypłynąłem z Akty, 
a d. 4 Grudnia do Zantu przybyłem. Kie 
dym tę wyspę opuszczał , 4000 ludzi odpro- 
wadzało mię do portu wołaiąc. Niech żyie 
Bonaparte! Niech żyie Francya! Przefiraszyło 
to gubernatora i Kommendanta roflyyskiego i 
2 ludzi przydresztowano , których iednak za 
raz uwolniono. Nie myle fię gdy zapew- 
niam, że skoro tylko zechce pierwszy konsul 
wyspy Jońskie przyłączą fię do Francyi. 

Armia angielska w Egipcie oprocz 600 
ludzi, którzy są iakby wniewoli, obsadzaią 
Alexandryą i iey twierdzę , q których utrzy- 
manie wcale niedbaią, składa fię z 4430 ludzi, 
Basza kairski doftarcza dla niey głowniey- 
szych żywności, których 3 razy więcey ni- 
żli potrzeba zepsuią. Między Stuartem i ba- 
szą trwa niechęc. Armia turecka w Egipcie 
składa fię z 16,140 ludzi, ta iednak liczba 
przez dezercyą codziennie fię zmnieysza. Ba- 
sza niewiadomo z iakiey przyczyny przybrał 
tytuł Wice Krola Egiptu. Niedowodzi sam 
woysku, ale go zaftępuie nieiaki Jufluf Kihaia, 
którego poprzednik w czafie moiey bytności zo- 
ftał zabity pod Ghbize; wreszcie armia ture” 


+ fzoney konitytucyą , 


17 
eka w nayopłakańszym ieit flanie , źle uzbro- 
iona, bez karności i t. d. Sześć tyfięcy Fran- 
cuzow byłoby teraz doftateczną fiłą do zdo- 


bycia Egi tu. 
s 


Armia Beiow składa fie z 3000 Mamelu- 
kow i 7000 Arabow Maia przy sobie go 
zbiegow francuzkich, którzy korpusek artyle- 
ryi formuią. Dotych czas bili zawsze Tur- 
kow i są panami wyższego Egiptu. 

W arownie akreyskie są dobrze utrzymy- 
wane, D>sezav basza utrzymuje 14,000 woy- 
ska. Porta w tem ezafie nie ma prawie żad- 
nego związku z Syryą. 

Podp. Horacyusz Sebafliani. 

Na ogłoszoney liście członkow inftytutu 
narodowego znąyduie fię Napoleon Bonaparte 
iako członek 1go wydziału do mechaniki, 
„ Lucyan Bonaparte iako członek 2g0 wydziałn 
“ido literatury francuzkiey, a Karol Reinhard i 
Karol M:urycy Talleyrand iako członki ggo 
wydziału do dzieiow świata. 

Zwłoki Ieklerka przeprowadzono na 
fregacie z Tulona do Marsylii , gdzie arcy 
biskup Aixu miał mowę żałobną , z tamtąd 


„zaś z wielką uroczyftością powieziono ie do 


Mont Gobert przy Soiflons, gdzie sobie ży- 
czył bydż pochowanym. Pani Lellerkowa 
powraca do Paryża w towarzyftwie jenerała 
Lauryftona. Jet ona w nieutulonym żalu, i 
bardzo cierpi na zdrowin. 

Z Medyolmu d. 24. Stycznia, 

Dnia wczorayszego ogłoszono tu wyrok 
wice prezydenta pod dniem 21 b. m. wyda- 
ny, ftanowiacy « iż każdy drukiem pisma swo- 
ie ogłaszalący będzie za nie rządowi odpowie- 
dzialnyjm, Każdy autor powinien przeftrzegać 
aby w dzięłach swoich niepowftawał i nie- 
obraż:ł religii i kriiu , moralności puliczney, 
wolności palityczney obrządkow zabespie- 
szacunku winnego rzą- 
dowi i władzom Publicznym, zgody i wzglę- 
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dow przynależnych rządom zagranicznym, 
nakoniec honoru osob prywatnych. Autor i 
drukarz będą obowiąza ni położyć przezwisko 
swoie na xiążce, Którą drukiem egłaszać bę- 
dą; jeżeli autor zechce bydź niewiadomym:, 
całą odpowiedzialność spadnie [na drukarza. 
Każdy właściciel drukarni powinien będzie pod 
karą utraty drukarni podadź w tym względzie 
swoie oświadczenie szefowi policyi swego 
wydziału w przeciągu dni 5. Podlegaią cen- 
zurze wszyftkie sztuki teatralne, wszyftkie 
peryodyczne pismą narodowe i zagraniczne i 
nakoniec wszyftkie xiążki z zagranicy przy- 
wożone de, 

æ Wice prezydent nakazał aby wszyscy 
urzędnicy i officyerowie woyska przez dni $ 
nofili krepe czarną na ramieniu na znak żało- 
by po jenerale Lekłerku. 

Dowiaduiemy fię z Genui pod d. 19 b. 
m., że broń półbrypady polskiey przezna- 
czoney do Indyow żachodnich włożono iuż na 
eskadrę ftoiącą w naszym parcie. 

Z Szafhauzen d, 30. Styczmia, 

Odebralismy z Paryża wiadomości na- 
ftępuiące: 

” Deputowani Helwecyi odprawili d. 24 
b. m. jeneralne zgromadzenie , na któ- 
rem kommiflarze Francuzcy ośwładczyli im, 
iz odebrali od pierwszego konsula na podane 
mu memoryały, projekta i Yapporta , akt po- 
średnictwa dlą Helwecyt; dodali, ten 
akt niemogący lię jeszcze uważać za proiekt, 
nie może bydź przeto udzielony zgromadze- 
niu tak licznemu irak w zdaniach podzielone- 
mu; że ftosownie do dwoch partyy znaydu- 
iących tiẹ w Helwecyi w czafie gdy ta pośre- 
dnictwą konsula 
zgromadzenie ninieysze na dwie powinno fię 
sekcye rozdzielić, z których każda wybierze 
wydział złożony z 5 członkow, któremu akt 
ten udzielony będzie , obydwa zaś wydziały 


że 


pierwszego wezwała , 
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w przeciągu dwoch dni podadzą każdy imie- ne. Konkłuzum iednak jeszcze w tey mierze 


niem swey partyi uwagi nad nim, Po tych 
oświadczeniach kommiflarze fruncnzcy oddelili 
fię, a zgromadzenie deputowanych helwecki: h 
które iuż było w nisiakim sposobie rozdzielo- 
ne na dwie sekcye , gdyż ftrona prawa sali 
zaięta była od partyi republikanckiey , a ftro- 
na lewa od parryi aryftokratyczney, przyfłą- 
piło do wybrania dwoch wydziałow. Człon 
kami wydziału republikanckiego są oob. Mo- 
nod, Sprecher, Ufteri, Stapfer i Von der Flue; 
członkami zaś wydziału aryftokratycznego są 
oob, Afry, Reinhard, Wattenwyl, Glutz, i 
Jauch. 

Z Ratysbony d. 31. Stycznia. ke 

W zględem planu nowego urządzenia Rze- 
Szy ieszcze w niektórych ważnych punktach 
nie zachodzi zgoda. Dla 3 nowych elektorow, 
którzy żądaią inweftytury w Wiedniu, pro- 
ponuią różne elektorskie urzędy ; lecz podob- 
no na przyszłość żadnych podobnych urzę- 
dow nie będzie , ponieważ wszyscy elektoro- 
wie będą rowni.— Nie ma także ieszcze pew- 
ności, czyli kollegium misę wolnych będzie 
fię ua dwie ławy dzielic. [Lubeka i Frankfort 
życzyłyby sobie dyrektoryatu; lecz żadne z 
6 miail wolnych nie ieft całe Katolickie; nie- 
które iak Auszburg ieft mieszancy religii , a 
inne ewangelickiey. — Xiążęca rada także iesz- 
cze nie jeft urządzona. 

Deputacya Rzeszy odprawiła onegday 59 
pofiedzenie, na którym Czechy oświadczyły, 
iż przyftaią, ażeby Elektor Trewirski przez 
elektorskie kollegium był pensyonowany. 
Brandeburg zgadzał fię nie tylko na pensyą 
dla wspomnionego elektora , ale oraz wnolit 
o pensyą dlą biskupow Leodyyskiego i Bazy- 
leyskiego, którym wolno będzie przyiąc bi- 
skupftwa lub nie, te iednak nie maią im bydź 
za pensye policzone, aui od pensyi potrąca- 


do skutku nie przyszło. 

Uważaią , iż ugoda względem po więk- 
szenia wynadgrodzenia dla W. Xcia Doskanii, 
ieszcze przez miniltrow pośredniczących mo- 
carftw Ieputacyi udzieloną nie zoftała. Ele- 
ktor Brwarski ftosownie do tey ugody dopo- 
mina fię o wynadgrodzenie dla fiebie. Mo- 
wią nawet z tego powodu , że może dobra 
zakonu tentońskiego i maltańskiego poydą na 
wynadzrodzenias lecz większość seymu ieft 
za utrzymaniem zakonu teutońskiego. 


Z Sztuttgardu d. 1. Lutego. 


Podług liftow z Ochsenhausen pod d. 28 
b. m. kommiflya maiąca sobie po!'econe 1:nie- 
niem Xięcia Wirtemberskiego i Margrabiego 
Badeńskiego ułożenie proiektu rozdzielenia wy- 
nadgrodzenia przeznaczonego dla  hrabiow 
Rzeszy, zbliża (ię do końca. Komuiflarze w 
tym momencie są zatrudnieni ułożeniem rap- 
portu względem tego i przesłaniem go do swo- 
ich dworow, tudziez Ieputacyi Rzeszy. Te 
rapporta wkrótce na mieysca swoiego prze- 
znaczenia odesłanz będą ; rapport iednik do 
deputacyi Rzeszy dotąd odesłany nie będzie , 
poki wprzód potwierdzenia dwoch powyżey 


wymienionych dworow nieuzyska. 
poz Z 


Przybyli do Krakowa. 


Dnia 17. Lutego. 

W.C.K. kameralny Rachniftrz Franci- 
szek Anc pod Nr. 42 na kleparzu. —iW.C. 
K. konsyliarz Fori Nobiliun Karo! Fryden'hal 
pod Nr. 550 w mieście. — W. X. Kan: W ogr 
ciech W ybranowski pod Nr. 166 w mieście. 

Dnia 18. Lutego. 

W. Wovciech Linowski pod Nr. 452 
w mieście. — W. Józef Patocki pod Nr. 91 w 
mieście. — W, W icenty Senieński pod Nr. 
175 w miescie. — W. Konitancya Sobieniow= 
ska pod Nr. 91 w mieście. 
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Literat w Spoteczeńfuwie. 


Nie wiem czyli może bydź co trudniey- 
Szego nad rolę , którą literat grac musi w po- 
lizdzeniu, iak nazywaią wielkiego świata; 
trzeba mutam zapomniec że ieft autorem , aże- 
Dy mogł, bydź człowiekiem Światowym, a 
jednak wyciągają ponim, ażeby  usprawiedli- 
wit słąwę autora; a ieźli fię wzbrania, na- 
tychmiaft zazdrość nie omieszka iego skromno- 
$ci podchwycic w Słowie. 

Ciekawość ludzi , i miłość własna kobiet, 
czuwają w koło niego, chwytaią chciwie iego 
wyrazy, tłumaczą iego milczenie ; nalegaią 
nan, wypytuią fię go, męczą ; ale zaledwo za- 
cznie im odpowiadac, natychmialt pytanie lię 
zmienia; on załłanawia lię nad związ!'iem 
swoich wyobrażeń z ludźmi , którzy żadnego 
nie maią ; mięsza fię i słusznie, ponieważ ro- 
Zum iego ieft profty. W ydaie fię nieokrzesa- 
nym i pedantem; zacimią go ieden Świlłak nie- 
pofiadaiacy nic więcey procz szczebiotliwo- 
$oi i kształtney nogi, iednak rey w poliedze- 
niu wodzi i umie pochlebiae, nawet upośle- 
dzonym w urodzie kobierom, więcey powiem, 
nawet prożności głapcow. z 

Zmayduią lię ludzie, którzy mniemaią, 
że poeta jeft wyiątkiem ludzkiego rodu. W ia- 
dome ieft całemu światu zdarzenie owego o- 
biadu na którym fię La Fontaine znaydował 
uiednego paryzkiego kupca, uktórego , że u- 
żyię tego wyrazu był warsztat pieknych do- 
wcipow wielkiego swiata, Ten kupiec czło- 
wiek, iak mowią, dobra dusza , miał za żonę 
kobietę światłą i dziwnie kochaiąeą fię w pię- 
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knych dowcipach. Ta iednego wieczora za- 
powiedziała mężowi: * Jutro sig uroczyście 
ubawisz, będziemy mieli na obiedzie kilku 
autorow. ;,— * Sąż to ludzie zabawni. ? — 
Bez wątpienia; nic równie nie masz zabaw- 
mego tak autarowie. — Nic nie mowią ami czy- 
nią iak inni ludzie.— Ah! ah! nieskończt= 
mie Ci obowiązany ieem, moie serce, trzem 
ba fig rocerwać, — Obiad lię zaczyna, kupieć 
nie widzi nic nadzwyczaynego ; przez cały 
czas pierwszego dania panowało głuche milcze- 
nie, a nasze piękne dowcipy tak dobrze ia- 
dły , iak i głupcy lepiey nie potrafią. W re- 
ście nasz dobry gospodarz w niecierpliwości 
pociągnie żonę za rękaw i rzecze iey dosyć 
głośno : Kochamko , a kiedyż oni zaczną? 

Riwarol nigdy tey anekdoty bez wzru* 
szenia mimowolney uraży nie opowiadał. 

“ Nic widzę mowił, mie tak upokatza* 
iącego , iak nosić na grzbiecie erudycyą, iśdź 
dla popisywania fię z dowcipem de owych Mi- 
dasow, którzy was na ucztę wzywają dla 
uciechy swego towatzyftwa i wyftawiaią waś 
iakby czarnoxiężką latarnią , którey hawet 
zwiaftować nie potrafią. „  Zemścił oh fie za 
to na iednym kupcu hamburskim, który weż 
zwał do liebie na obiad dowcipa , którega 
Wolrer zwał ukochanym Francuzem, Ris 
warol poftanowił zachowac iak nayuporczy” 
wsze milczenie, dla cszukańia nadziei liczne* 
go zgromadzenia, Ale kiedy hatrętne pyta» 
ia i pochwały nie dały mú pokolu , żaptzya 
kry wyraz był iego odpowiedzią. Natycha 
niiaft wszyscy rażem krzykną: Nie grzecza 
mie, Mości Pame BRiwarol, nie grzecznie! 
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Ah coż to Mości Panowie, odpowiedziat , 
dopierom iedng niegrzeczność wyrzekł, a 
145 na gwałt krzyczycie! ,, 

Nie mam ia tu myśli pochwalać tak 
przykrego poltępku z ludżmi, którzy byli go- 
towi wypłacie mu hołd zadziwieuia , którego 
nade nikt może chciwiey nie pragnął. Riwa- 
rol chciał ubiedz nadgrodę swego talentu, któ- 
rą był winien zdania potomności zoftawic; 
možna doń przyftosować , co on sam o Neke- 
rze napisał: Wymkngt fie Francyi i swoiey 
stawie. 

Ale wroćmy fię do Literata , który wcho- 
dzi na wielki Świat bądź to dla przypatrzenia 
fię iemu, bądź dla odpoczynku po pracy. 
Trudno mu iet zapomniec o duchu gabineto- 
wym by przybrac ducha sałowego. Widzi- 
my żołnierza, artyftę, urzędnika, iako czę- 
fto i mimowolnie używaią przenośni i termi- 
now zwyczaynych w ich rzemiośle, tak iż 
łatwo ieft z mowy poznać ftan człowieka. 
Swiatowniś więc musi mieć koniecznie gorę 
nid literatem , ponieważ obcowanie iet iedy- 
nen iego zatrudnieniem. Jeft en tam na swym 
mieyscu, zna z gruntu związki i ftosunki wy- 
niosłości, zawiści, przyiaźni, i co niyifto- 
tnieysza, słabości otaczaliących go ludzi. 

SŚwiatowniś uważa sztukę znalezienia fię 
za nayważnieysze zatrudnienie, bo podobac 
fię ieit iedyną iego usilnością : Literat za nic 
mı zwycięztwo na wielkim świecie, i nie za- 
daie sobie wcale pracy, aby miał zasługiwać 
na pochwały usędziow, którymi gardzi, a 
gdy on iako niebezpieczny i ftraśliwy poftrze- 
gacz ziębi miłości własne, tym czasem Swia- 
towniś biegły w sztuce dogodzenia wszyftkim 
plac otrzymulie. 

Koniecznie zatem mufi bydź kochany 
Gdy uft swoich balsamem got wszyfłkie 
rany, 

Należy ieszcze i na to mieć uwagę, że 
duch piśnienny iet wproft przeciwny ducho- 
wi gadatliwenu. Pierwszy potrzebuie planu, 
rozkładu w częściach , wyboru w wyrazach ; 
drugi podoba fię przez swoią roztrzepaność , 
i przez miłe zaniedbanie , które leci za poto- 
kiem yryboczeń. Ta rożnica dała fie częfto 
uczuć, skora chciano opisać powieść lub anek- 
dotę , ktora była pieścidłem wieczora , był to 
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iuż tylko obraz bez kolorow ; ftąd wnieść na- 
leży, że duch gadatliwy wyftawia to w ru- 
chu , co duch autorewski tylko w opisania 
wyftawic może , a tak cała korzyśc zawsze 
dla Światownifia wypada. Ma on za sobą lu- 
be, że tak rzekę wyskoki i wesołość, które 
rzeczom naypotocznieyszym okrasy przyda- 
ią, a których nie podobna pod piorem za- 
trzymać. 

Sławny Nikol mawiał: Zawsze zwycię- 
żony na sali, ale zszedłszy nado! pewny ie- 
jiem, żem miał za sebą dowody isłuszność, 
Nie można więc wymagac , ażeby człowiek 
wyższegb gieniuszu celował w tych drobno- 
ściach, które są Światownilia zaletą. Sam 
nwet Marmontel tak był w poliedzeniu nie 
miłym, iż o nim mowiono: Woig czytać tego 
powieści, by uniknąć nudoty słuchania 1e50 
samego. Nie ieft fi? zawsze rownie sprawie- 
dliwym wzgłędem literatow ; panią ich pisma, 
ponieważ o nich sądzą podług ich mowy. leh 
zwyczagne roztargnienia , nieszczęśliwa swo- 
bədnośc, Która zawiftney mierności ieft solą 
w oku, muszą nięskończenie wiele tracic w 
towarzy!twie. 

Z powyższych zitem uwag wnieść nale- 
ży, Że świat wieiki nie przyftai jak tylko dla 
autora, który chce wszyftkie rzeczy mało» 
wać podług ich iltoty i natury. Po trzydzie- 
{ftu latach już nie podobna znieść tey wrzawy, 
tep niednrzeczności czyli owych ludzi, któ- 
rych Pani Lambert zowie zbiegami przed so- 
bą samyma; ludzi, którzy ściskając ci rękę, 
a racząc twoiego nieprzyjaciela przylemnem 
spoyrzeniem, są podobni do snochodą , Kró- 
ry Swoiego łoża między snem i czuwaniem 
szuka. Nie może fie to podobać człowie- 
kowi, który fie zna na sobie , i który 
wo'i raczey, aby miiątek miał z nim przy- 
krość , niżeli on z maiątkiem , i który zaięty 
jedynie swoim gabinetem, gardzi ociężałą dro- 
bnością bogaczow. Wielka zasada mądro- 
ści ieft rozszerzać swoy umysł, a zacieśniać 
serce. Jedna tylko przyiazń ieit godna pieścić 
na swem łonie muz kochanka, a my iemuż 
powiemy z Delillem: 

Z zakącia spokoyney chaty 

Twą sławą zapełniasz światy. 


I A. 


Ninieyszym czyni fię wiadomo, że Świeżo na przedmieściu za Nową Bramą w ulicy 


Starowiślney wybudowaną Rayszula do nauki i zabawy chęć ieżdzenia maiących 


otworzona , 


i wszelkiemi doskonałey szkole koniecznemi potrzebami opatrzona zoftała. — Zawiadowanie 


NNP W TEE W A 
| 6 m9 244 
| nią powierzono aktualnemu w szkole publiczney Halskiey akredytowanemu Berayterowi JP. 
| Janowi Kaftellemu , króry każdemu Uczniowi naukę w sztuce ieżdzenia dawać będzie. 
$ 1) Cena od konia raitszulnego na godzinę wynofi 35 kraycarow. 

2) Przyieżdzaijący na własuych koniach płacic będą na godzinę 14 kraycarow. 

3) Abonuiący fię miefięcznie dla ieżdzenia codziennie przez godzinę na koniu cwiczo- 
nym zapłacą ryńskich 9. 

4) Ucznie zaś miefięcznie ryńskich 15 za naukę na koniu ćwiczonym. 

5) Zyczący sobie dadź konia do raitszuli dła uieżdzenia podług wszelkich reguł zapłaci 
na miefiąc od takiego wyedukowania ryń. 15 doftarczywszy dla niego obrok podług 
swego upodobania. „= 

6) Gdyby kto życzy? sobie dadź człowieka służącego aby ten mogł bydź doskonale wy- 
uczonym w sztuce jezdzenia JP. Kaftelli podeymuie fię ich przyiąć do raitszuli za 
zapłatą 15 ryn. miefięcznie. 

Dla utrzymania zaś porządku w publicznym inftytucie potrzebnego ftanowi fię, że nikt 
bez biletu do raitszuli nie weydzie, dla tego chęć ieżdzenia maiących uprasza fię , ażeby 
dniem wprzod takowe biiety z wyznaczeniem godziny do ieżdzenia w rayszuli od wzmianko- 
wanego Beraytera wziąść chcieli. W reszcie opatrzona ieft ta szkoła wygodną wielką gale- 
ryą i bilarem bezpłatnym dla przypatruiących fię, a cena'biletu na 2 osoby wynoli krayca- 
row I4, ale z natury rzeczy wypada ażeby przezacni goście przypatruiąc fię przefirzegali 
spokoyności w rayszali nader potrzebney. 

Procz tego flarano fie o to. ażeby goście tę szkołę odwiedzaiący mieć mogli kawę, 
czekoladę , poncz, Limoniadę i t. p. za przyzwoitą cenę. W Krakowie d. 12 lutego r. 1803. 

Hiacint Rożański, fiatmayfier. 
C K. sądy szlacheckie Krakowskie Galicyi zucheaniey oznaymuią tym Edyktem 
Panu Kazimierzowi Mazarakiemu. że Pan J zef Osmalski u Sądow tych — o aprobo- 
wanie lub reproboewanie rachunku z dzierzawy Dobr Karwowa i Pobroszyna — żgłobę 
na nicgo podał, io pomoc Sądu, ile sprawiedliwość wymaga. prosit, 

Gay zas Sudy te, niemaiąc wiaderiosci, gdzie P, ebżatowany zostałe, lub czy 
wcalewC K. Fanstwach dziedai; znayduie się. oncmuż adwekata tuteyszego P.lgnae: 
Mitkowskiego z irga szkodą i irga kusztojt zastępcą postanuwiły, z ktorym procefs ter 
stusownie do ustawy sądowcy na 0, K.Panstwa dziedziczne przepisancy rozpocznie się, 
i ukóńczcny będzie; on przeto Edyktem ninicystym tym koncem upomina się, ażeby w 
czasie przyzwoityw to iest w przeciągu 90 dni sam stanął , albo iażedj takie ma prawa 
swego cowody, te żzastępzy wyznaczonemu secześnie przestał , albo nakoniec innego 
sobie patrona obrut , tego sadom tuteyszym wymienił, i podług przepisu tych srzed 
pow prawa używać , ktore de swey obrony za nayskutecznicysze osądzi ; gdyż w 
przeciwnym razie wszolką niedogodność z zaniedbania wyniknąć mogacą samóy sobie , 
podług opiewu ©. K, (raw, przypisać był winien. 

Jozef de Nikorowicz. 
Chrafłiański, 
Brzorad, 
Z Rady C. K. sądów szlacheckich Galicyi zachodniey. 
W Krakowie ania 27 Lijlopada 1902. 
Bubna. 

Cesarsko-Krolewskie Guberniun Galicyi Zachodniey uwiadomia Jozoefa Zaborowskiego, 
bywszego praktykanta przy Kancelliryi cyrkularney konieckiey, dnia 21 Września za po- 
zwoleniem Zrwierzchności z urzędu odesztego i według mniemania za granicę wyszłego , a do- 
tąd niepowracaiącego , ani o przyczynie swego bawienia nie donoszącego, ażeby w przeciągu 
4 miefięcy od ogłoszenia ninieyszego-wezwania powrocił , lub oczekiwał poftąpienia z sobą 
ako z emigrantem podług przepisu prawa, — W Krakowie d. 14 Grudnia 1802. 


Podaie się do wiadomości, iako w Krzeszowicach przy łazienkach iest wakuiąca Trakty- 
ernia, Zaczym ktoby chciał nę kontraktować , ma sie w przeciągu czterech tygodni udadż 
do JP. Fillinga Doktora i pofleflora tychże łazienek tamże mieszkaiącego. Dan w Krzese- 
wicach roku 1803 d. 9 Februarii, 


e" rgo- 

č. K. Sądy Szlacheckie Lubelskie czynią wiadomo wszytkim i każdenu z osobni komu 
o tem wiedziec należy, iż na żądanie Pani Anny z Łaczaiow Zagorski opiekunki małoletniey 
Heleny Moszyński, tudzież Pana Wacława W ęglińskiego wspołajjekum licytacya wsi S>sno- 
wa Wola zwaney, podług dzieła detixacyi za 129,623 zł. pol. gr. IO oszicowany , małole'niey 
Heleny Moszyński dziedziczney, w cyrkule Jozefowskin leżącey , dla dobra teyża 'niłołe- 
miey fię pozwała, adla przedsięwzięcia wtychże C.K. szlacheckich sądich lizytacyi ter nin 
na dzień 3t Marci 1803 roku o godzinie Totey zraną uitanawia się. Przywotają ft; też wszy- 
scy kredytorowie małoletniey Heleny Moszynski nı rzeczonych dob.tch Zosnowey Woli 
bezpieczenitwo maiący na tenże termin 31 Marca roku przyszłego o godzinie 19 zrana, nie o- 
czekuiąc osobliwego siebie wezwania; gdyż nie zgłaszający fię w wymienionym czasie, ani 
naprzeciw kupuiącemu lub nabywcy tychże dobr , ani też do samych dobr prawa więcey nie 
maią, lecz swego zaspokoienia z sammy przez sprzedarz wynikłey lub zinnego zadłażoney 
maiątku poszukiwać muszą. Dobra te oprocz tego warunku iż więcey daiący ftosownie do $. 
436 uftaw sądowych długi dobra swe obciążtiące podług proporcyi ofiwowaney sunny n3 
siebie przyiąć ieft obowiązanym pod naftępuiącymi warunka ni sprzedane będą. Aby od nay- 
więcey daiącego summa 109,009 zł, pol. w złocie rachuiąc każdy czer: zł. po zł. pol. 18 od 
czasu licytacyi w I4 dniach do depozytu sądowezo złożont była. Aby dzlefiąta część sza- 
cunku przed licytacyą w pieniądzach kurs mających wzakład dina była. Aby reszta sunmy 
przez licytacyą wypadłey zaraz policytacyi także kurs w maiącey monecie złożona zoftała , 
i aby pod tymi warunkami naywięcey daiący , ieżaliby tychże warunkow punktualnie nie wy- 
pełnił surowości praw w utriceniu wzakłąd dany summy, i wponoszeniu wszelkich kosztow 
i niebespieczeń(twa wypisanien nowey licytacyi złączonych podptdał. Nakoniec zoftawia fie 
wolno chęć kupienia miiącym , dzieło detaxacyi dóbr licytować fię maiących dla widzenia 
summy szacuakowey w regiftraturze lub też przy samey licytacyi zobaczyc, 

Gotafzewski. 
Purtscher. 


Münch. . 
ą Z Rady C. K. Sądow Szlacheckich Lubelskich Galicyi Zachod. 
Dan w Lublinie dnia 22 Grudnia 1802. 
Sahaneck. 

C. K. sądy Jzlacheckie Krakowskie Galicyż zachodniey otna*muią tym Ed ktem 

F. 00. Xiążętom 'fozefowi i Kazimierzowi Czartoryyskim, tudzież Pani hounfłańcyi z 

Czartoryyskich Zamoyski: że Panowie Wancenty i Seweryn Potoccy w Sądow tych —5 to: 

ażeby oni Powodowie za sukcefforow Konjłancyi z Denhoffjow naywprzod Sanguszkowy, 

potym drugiego matieńftwa Rogaliński uznani, i onym śmiercią teyże Konjłancyt pozojłały 

maiątek ze wszsfikiemi użytkami i przyrobkami wydany był — żałobę na nich podali i œ 

pomoc sądu ile sprawiedliwość wymaga profili. 

Gdy zaś sąd, te nie maiąc wiadomości gdzie PP. obżałowani zofłaią, lub czy w cale 

w C. K. pańjłwach dziedziczn,ch znavduią fie, onymże adwokata tuteyjzego P. Telesfora 

Biltewicza zich szkodą i ich kosztem zafiępcą pofłanowiły, z którym proces ten fiosownie do 

prv sądowey na C. K. pańftwa dziedziczne przepisaney rozpocznie fie i ukoiczany bg- 

zie; Oni przeto Edyktem ninieyszym tym końcem upominaią fie : azeby wczafie przyzwoi- 

tym , to iefl: w przeciągu go dni w C. K. Sydach tuieyszych sami fłangli , albo ieżeli iakie 

maig prawa swego dowo:ly , te zafłepcy wyznaczonemu wcześnie przestali, albo nakoniec in- 

nego sobie patrona obrali, tego sądom tuteyfzym wymienili, i podług przepisu tych 

śródków prawa używali, które do swey obrony za nayskutecznieyfze osądcą; gdyż w 

przeciwnym razie wszelką niedogodnoś! z zaniedbania wyniknąć mogącą samiby sobie 
podług opiewu C. K. praw przypisać winne byli. 

Jozef de Nikorowicz. 
Chrajliański. 


Brzorad. 
Z Rady Ces. Krol, sądołu szlacheckich Galicyi zachadniey 


W Krakowie d. 27. Lifiopada 1802 roku 


Bubna. 


(Przy dzifieyszey Gazecie znayduie fig drugid odatck. ) 


DODATEK DRUGI 
DO Nru. 15, 
GAZETY KRAKOWSKIEY 


W Krakowie dnia 20. Lutego 1803. E 


= 


DONIESIENIA. 


t 

Przez Magiftrat Miafta C. K. Głownego Krakowa, každemu komu otym wiedzieć zale- 

ży do wiadomości podaie fię że na dniu 1 Marca r.b. o gciey godzinie po południu na Ratu- 
szu tuteyszym niżey wyrażone tuteysze mieyskie Realności naywięcey daiącemu z warunka- 


mi niżey specyfikowanemi sposobein publiczney licytacyi, w arędę puszczone będą. 
Numer Pretium fisci 


Liczba Realności 
Porząd. Realności  Ryh. Xr. 
: 1 Piwnice w Sukiennicach Nro. Ż 5 4. 30. 
2 Sklepy tamże . - . 20 "5 9. — 
3 Bogaty kram Po- . 63 7 3. 45% 
4 detto detto : : . 9 7 3- — 
W Floryamskiey Bramie . , 523. 
5 Spichlerz na Bramie na pierwszym piętrze — - 90. = 
W Rynku 
6 Sadelny krom . . r, . 145 2 30. 
7 _ detto detto . . . 247 5 22 É 
, 8 Piernikarski kram a . k 157 8. 15. 
9 Solny kram ° . . . 166 8. 30 
10 detto detto . . 169 12. 30. 
11 Oleyny kram . . . 186 7. 30. 
X2 Sledziarski kram . . 218 6. — 
13 detto detto . . . 219 6. — 
14 detto detto . . . 222 6. — 
15 detto detto k 4 + 225 6. — 
16 detto detto . . 227 6. — 
I7 detto detto é . . 230 6. — 
1$ detto detto . . . 231 6 — 
19 detto detto > F . 232 6. — 
20 detto detto . . > 233 6. — 
21 Prochowy kram w Bramie Floryanskiey 289 10. = 
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22 detto detto . . - 
Warunki tey arędy są nafliępuiące. 
1. Zoftaną Realności te na 3 ciągłe po sobie idące roki , to ieft od dnia 1 Marca 1803 do 


dnia oftatniego Lutego 1806 roku w arędę wypuszczone. 

2. Arędatorem ow pozoftanie fię któren nad cenę fiskalną naywięcey ofiarować będzie ; 
Albo gdyby nikt nad cenę fiskalną nie ofiarował , także ow który tylko cenę fiskalną ofiarować 
będzie, albo wreszcie ten któren gdyby nikt tey arędy za cenę fiskalną przytąc niechciał 
Naywiększey kwocie nayosobliwiey i fiskaluey cenie naywięcey wyrownywaiącą suinmę ofia" 
towacć będzie. 

3: Te Realności każda zsiebię zesobna zaarędowane zoftaną. 


| 
i 4. Każden arędy życzący sobie Totą część ceny fiskalney iako vadium kommiffyi przed 
licytacyą złożyć ma, które ieżeli składaiący vadium arędę otrzyma w cynszu arędownym 
od niego do zapłacenia przychodzącym rachowaną i uaftępnie do kafly mieyskiey oddiną za 
ftanie , ale gdyby on po ukończoney licytacyi od btrzymaney arędy odftąpie miał to złożone 
vadiant utraci , które do kaly mieyskiey wpłynie i przytym nowa licytacya na jego niebe- 
spieczeńitwo wypisaną będzie, tak ażeby on ta co przy powtorney licytacyi od naywiększe- 
go ofirręwania do tego od c iftępuiącego od arędy orzeczouego ofiarowania brakowało, powro- 
cił, Zas owenu Ktoren arędy nieotrzy'nał vadium zaraz nazad powrocone zoftanie. 

5. Pozoltały arędator ma tę kwotę za którą on arędę otrzymał, iako kaucyą uxydaley 
w iednym miefiącu po ukończoney licytacyj do kally mieyskiey dła wszelkiego zabespieczenia 
arędownego czynszu i innych wynadgrodzeń złozyc. - 

6. Arędowny czynsz pułrocznie i w prawdzie anticipative naftępnie za pierwsze półrocze 
naydaley w dniach gch po ukokczoney licytacyi do kaliy mieyskiey złożony bydź ma. 

7. Realnościte ztym wyraźnym warunkiem zaarędowane zofłaną, że gdyby wczafie 
zaarędowania tego lakowa kolwiek bądź odmiana z (trony przełożoney zwierzchności z temi 
Realnościami naftąpiła, azędator mimo żadney sprzeczki I wynadgrodzenia . pretensyi zą opła- 
ceniem aż do mianey bydź przedfięwziętey odmiany należącego tu arędownego czynsu poma- 
iącym z ftrony magiftratu czternaftodniowym bydź uczynionym wypowiedzeniu od tey arę- 
dy odltąpie powinien będzie. i 

' 8. Niema arędttor prawa Realność komu innemu bez poprzedniczego tuteyszego pozwo- 
lenia subarędować. wz 

9. Jeże'i arędator iednego w protokole licytacyi zachodzącego $. niedopełni, to na iego 
niebespieczeńftwo nowa licytacya natychmiaft wypisaną będzie. 

ro. Jet arędatora powinnością wsżelką ftarahność miec na dobre utrzymanie Reulności , 
a osobliwiey co do niebespieczeńftwa ognia pilnie baczyc, inaczey albowiem ziego własney 
albo z iego ludzi winy wyniknioną szkodę wynadgrodzić musi. 

Ir. Magiftrat znaczne potrzebie reparacye sam dopełnić każe; ale szmowładnie od arę- 
datora przedfiewzięte repericye przyięte „nie bedą. 

I2 Podatki publiczne z tych Re ności do kaffy mieyskiey należeć, i od niey pono- 
szone bedą. z w a. 

13. Areda z ftronv arędatora zaraz po ukończonew lieytacyi zftrońy magiftraru, zaś do- 
piero po nadeszłym wysokim . potwierdzeniu ważność swvią obeymie. 

Dan w Krakowie dnia 18 Stycznia 1303. l ; 


Drdackt. Rangstein. 
Gollmayer, ei . . Schindler. 
. Fiala sekretarz. 


Magiftrat Miata C. K. Stołęcznego Krakowa oznaymuie ninieyszym obwieszczeniem Jó- 
zefowi W oyciechówskiemu, że Katarzyna Gudomska: u sadu tego osiimmę $4 czer, zł. z 
prowizyą żałobę na niego podała i o pomoc sądu ile sprawiediwośc wymaga prosiła. 

Gdy zaś Magiftrat ninieyszy nie maiąc wiadomości, gdzie obżałowany zoftaie lub czy 
w cale w C. K. pańftwach dziedzicznych znayduie -fię onemuż -Józefowi " Woyciechowskiemu 
adwokata Pana Liebicha z iego szkodą i kosztem zaftępcą poftanowił, zktórym sprawa ta fto- 
sownie do przepisu uftawy sądowey rozpocznie fię i ukończona będzie, on przeto tym koń- 
cem napomina fię ażeby w czafie 90 dni w tym sądzie ftawił fię albo ieżell ma prawa swoiego 
jakie dowody , te zaftępcy wyznaczonenmia w cześnie przesłał, albo nakoniec innego sobie pa- 
trona obrał , tego sądowi tureyszenu wymienił i podług przepisu tych środkow prawa uży- 
wał, które do swey obrony zanayskutecznieysze .osądzi, gdyż w przeciwnym razie wszeł- 
ką niedogodność z Zaniedbania wyniknąć mogącą samby sobie podług opiewu C. K. praw przy“ 
pisać winien był. 

Drdacki. 
Gollmayer. 
Łodziński, - 


Hirschberg. 
sakii ZRady Magifiraiu C.K. Stołecznego Miafa Krak, 


Dnia 30 Grudnia 1802. 
Kozlowski, sekretarze 


Tei. a "F tę 


Według wysokiego rozporządzenia Gubernialnego ddto ggo Stycznia r. b. pod Nręn 
24,646 wydanego, uwiadomią fie publicznie, iż w niższym Kazimierzu, mały pulty do Ko- 
Ścioła należący gront, przez publiczną licytacyą w Ratuszu Kazinierskim duie 7 Marca r.b. 
zrana o godzinie 9 przedawany będzie. . | 

Pretium Fisci, czyli pierwsza cena teyże licytacyi ieft 3000 zł, pol. iako wartość to- 
goż grońtu, ; i z 

Maiący chęć nabycia onego , maią fię na wzwyż wymienionym dniu w Kazimierzu znay- 
dowac, i względem innych kondycyi teyże licytacyi udac fię do znayduiącego fię tam pod 
czas tey licytacyi C. K. kommiflarza cyrkularnego. W Jozefowie d. 30 Stycznia 1863. 

Pflichtentrew. 3 


Wezwanie Ces. Król. Guberninn Galicyi zachodniey uwiadomia Joachima Marcesze ka 
i Andrzeia Cypryana z Rachowa józefowskiego cyrkułu ieszcze w miefiącu Marcu 102 za 
granicę wyszłych, a dotąd nie nowracaiących, ani oprzyczynie swego bawienia nie donoszą : 
cych , ażeby w przeciągu 4 miefięcy od ogłoszenia ninieyszego wezwania powrocili, lub o- 
czekiwali pofąpienia z sobą iako zemięrauami podług przepisu prawa. W Krakowie dua 
1880 Stycznia 1903. 


o Z Strony C. K. cyrkularnego Urzędu każdemu do powszechney wiadomości podaie się , 
iz gdy zaarędow nie I'ropinacyi Miasta Miechowa zostatnim dniem miesiąca Kwietnia r. b.. 
keaczy się, powtorne zaarędowanie na ieden rok, i 6 miesięcy, to iest: od Igo Maia t303' aż 

do ostatniego Października 1804, dnia 24 Marca r, b. zrana o godzinie 9 w tamteyszynm ratu- 

Szu przez publiczną licytacyą przedsięwzięte będzie. Pratinm fisci wynosi rocznie ryt. 481r 

kr. 30 i każdy chęć malący licytowania Totą część Prætii fisci przed licytacyą złożyć ma, 

W: Końskich d 8 Stycznia 1923. 
W niebytności Krayskapitana. . 
W eyhrotker. - 

, Z powodu, że mieysce przebywania Ur, Barbary Wistockiey, pomiędzy którą i Nay- 
wyższą Kamerą względem powroconego iey Starostwa bywszego Ryczywolskiego , tudzież 
względem bywszego woytowstwa jurysdykcyynego , takowegoż nazwiska obrachunek uczy- 
niony bydź musi; tuteyszym rządom kraiowym nie iest wiadome , i że wspomniona Barbara 
Wisłocka o pełnemocniku jakim do tey sprawy wybranym ani tu ani Krol. Administracyi dobr 
rządowych niedoniosła, stosownie do Naywyższego Nadwornego Dekretu pod 14 Maia i rr 
Czerwca prze. roku na zastępcę iey w tym obrachunku postanawia się z urzędu tuteysży ad- 
"wokat | doktor prawa Niemetz, a to na iey koszta i niebezpieczeństwo; o czem się Ur. Bar- 
bara Wisłocka w tym zamiarze uwiadomia ażeby d. 7 Marca b. r. lub sama w tuteyszey 
C. K. Administracyi dobr rzadowych stanęła lub maiąc iakie dowody do wzmiankęiwanega 
Gbrachunku służące, reż mianowanemu zastępcy, z którym obrachunek podług ustanowionych 
przepisow odprawiony będzie, ieszcze przed 7 Marca b. r. przesłała, lub nakoniec sama od sie- 
bie pełnomocnika do pomienionego interesu postanowiwszy, o nim C. K. Administracyś «dobr 
Rządowych doniosła, ile że w przeciwnym razie wszelkie szkodliwe z tey przewłoki wypaść 
mogące skutki sobie sameyby przypisać musiała. W Krakowie d, 2x Stycznia 1803,  * 

Jan Nep. hrabia de Trautmansdorf, l ; 


Kraiowy Gubernator. 

Yan Edler de Platzer, 
Z Ces. Krol. Gubernium Galicyi Zachodmey. 

p Franciszek Bioro 
Magistrat Miasta Stołecznego Ces. Krol. Krakowa ninieyszym obwieszczeniem komu tą 
tem zależy wiadomo czyni, iż czwarta częśc domu po niegdy Herszli Aroqowiezu pozostałe- 
go w mieście żydowskim w ulicy Szerokiey pod INrem. 68 stoiącego , ryñ. 335 kr. 15 osząco- 
wana, na żądanie opiekunow małoletnich zmarłego Herszli Aronowicza dziedzicow, przez pu- 
bliczną licytacyą ty w sądzie d. ro Marca b. r. o godzinie 3 popołudniu sprzedawana będzie. 
Ktoby przeto miał chęć nabycia oneyże ma się na mieysch i czasie wyżey ożnaczonym 
znaydować, wierzyciełe zaś prawo zastawu nań maiący napominaią się, ażeby nieoczekuiąc 
szczególnych w tey mierze powołań, praw swoich podczas licytacyi pilnowali , inaczey ktoby 


zie ponm w Re = 


-= 


się pod czas teyże niezgłosił i prawa Swego nie wyszczegolnił , żaden więcey do niego ce ls 


podziału szaconkowey summy wzgląd miany nie będzie. 
D- d cht. 
Golimayer, 
Hirschberg. 


T. Pohlberg. 
Z Rady Magistratu C. K. Miasta Stołecznego Krakowa. 


Dnia 28 Stycznia 1302 reku. 
< Kozłowski. 

Magistrat Miasta Krol. Stołecznego Krakowa tym obwieszczeuiem Kiędza Woyciechą 
Chądzyńskiego uwiadomia , że Katarzyna Gadomska do tuteyszego Sądu o zapłacenie Summy 
742 zł. pol. z prowizyią i kosztami prawnemi żałobę na niego podała i o pomoc Sąda ile spra- 
wiedliwość wymaga prosiła. 

Gdy zaś Sąd ninieyszy nie maiąc wiadomości , gdzie obżałowany zolłaie , albo czy w cale 
w C. K, dziedzicznych pańftwach znayduie fię, onemuż JP. adwokata P, D. Męciszewskiego 
tu mieszkającego z iego szkodą i iego kosztem zaftępcą ufłanowił, z ktorym proces ten ftosow- 
nie do przepisu uftawy sądowey rozpocznie fię i ukończony będzie; przeto tenże ninieysze- 
mi tym końcem napomnina fię, ażeby w przeciągu dnigo w tym sądzie stawił się, albo ieżeli ma ia- 
kowe prawa swoiego dowody, te zaftępcy wyznaczonemu wcześnie przesłał, albo nakoniec 
innego sobie patroha obrął, tego tuteyszemu Sądowi wymienił i podług przepisu tych środkow 
prawa używał, które do swoiey obrony za nayskntecznieysze osądzi , gdyż wprzeciwnym 
razie wszelką niedogodność z zaniedbania wyniknąć mogącą samby sobie podług ópiewu Ç. 
praw przypisać winnym był. 

Drdacki. 
Gollmayer. 
Łodziński. 
Hirschberg, 
' Z Rady Magiftratu C. K. Miafta Stołecznego Krakowa. 
Dnia 30. Grudnia 1802. U 
Kozłowski. 

C. R. Sądy Szlacheckie Krakowskie Gallicyi Zachodniey oznaymuią tym Edyktem Flani 
Heienie z Xiążąt Majjalskich Potocki. że Panowie Tadeusz Cracki i jacek Kluszewski u» 
Sądaw tych — o Wrzesęcie sprawy przez C. K. Urząd fiskalny, imieniem bractwa przy ka- 
dcięle Nayś. Panny Maryi w Krakowie będącego, o summe 200 Zł. Wezgierskich z Pałacu 
Spiskiego pretendowaną , wniefioney —żatobę na nig podali i o pomoc Sądu ile sprawiedli- 
wieść wymaga prosili, 

Gdy zaś sądy te nie maiąc wiadomości, gdzie ona zofłaie, lub czy w cale w C. KR. 
pańfiwach dziedzicznych znayduie się, oneyże Pani Helenie -Potocki adwokata tuteyfzego 
P. Lewickiego, z igy fzkodą i iey kojztem zajiępcą pojianowiły, z którym proces tem 
fłosownie da przepisu úflawy fądowey na C. K. pańfiwa dziedziczne wydaney, rozpocznie 
się , È ukońtzomy będzie; ona przeto Edyktem ninieyfcym tym końcem upomina się , 
ażeby w czasie przyzwoitym, ta iefi dnia 23 Marca 1803 roku sama fitangła, albo ieżelż 
zakie ma prawa Nedo dowody, te zajiępcy wyznaczonemu wcześnie przesłała, alba nakonżec 
innego sobie patrona obrała , tego sądom tuteyfzym uymieniła, i pódług przepisu tych 
środków prawa używała, które do fwey obrony za nayskutecznieyfze osądzi; gdyż 
w przeciwnym razie wfzelką niedogodność z zaniedbanie wyniknąć mogącą samaby sa” 
bie podług opiewu C. K. praw przypisać winna była. 

Josephus de Nikorowict, 
W. Roskoschny. 


Chrajliański. 
* Z Rady C. K. Sądów Szlachcekioh Galicyi Zachodniey. 


W Krakowie d, 7 Grudnia 1802 roku. 
Bubna. 


